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Posiedzenie Sejm u
P O D A T E K  P R Z E M Y S Ł O W Y  — U B E Z P IE C Z E N IA

O ODZIAŁ W KOMISJACH różnych > * o  następstwo wo- Ifet i aby Skarb Państwa miał gw»-
Na wstępie posiedzenia odesłano jen. i | rautować wypłatę rent. Zasady le-

*  pierwszem czytaniu do komisji kił- ( Dalej mówią podnosi, iż obatże- 
^  przedlożeń rządowych, następnie j nie stawek kompensuje się zawsze 

pos. Pragter (PPS) zwrócił uwa- częściowo rozszerzeniem zasięgu po- 
Sf Izby, iż skutkiem zmian zaszłych 1 datków i jako przykład przytacza 
^ składzie liczebnym poszczególnych 
klubów należy się zastanowić nad od 
łk*wiednią zmianą składu w komi- 
sJach, P. Marszałek obiecał przed na-
Rępoem (piątkowem) posiedzeniem ^ ______ . _________
^rozum ieć się w tej sprawie z prze- dłowy z Niemcami, który silnie za

Niemcy, które w r. 1926 ten poda­
tek obniżyły. Zwraca też uwagę, że 
w roku obecnym nie dochody winniś 
my przystosowywać do wydatków, 
ale odwrotnie i że Miski traktat han-

Wodniczącymi
hów

poszczególnych klu-

*e f o r m a  p o d a t k u  p r z e m y s l o
WEGO

Następnie przystąpiono do dyskn- 
nad ustawą reformującą dotych- 

'Sasowy sposób pobierania podatku 
Przemysłowego od obrotu. Sprawoz­
dawca pos. Hołyraki (BB.) zwrócił 

że podatek ten, w swoim cza 
*ta wprowadzony we wszystkich pań- 
ttwach, z biegiem czasu wszędzie był 
kasowany i że pod względem gospo­
darczym i n nas panuje co do tego 
tednomyśłność, względy jednak bud­
żetowe pozwalają jedynie na stopnio 
*ą formę. Przedłożenie rządowe pro 
■tonowało ulgi, wyrażające się na rok 
■930-31 w obniżeniu globalnej sumy 
dodatku o 30 miłj. Uchwały komisji 
fozszerzyty ulgi do 60 mflj. w roku 
kąj bliższym, a 100 — 120 w następ- 
■6rm; dalsze zniżki nie okazały się na 
bizie możliwe.

Pos. Bnin (BB.) uznaje koniecz­
ność oględnej reformy w podatku, 
który stanowi 1/8 dochodów państwo­
wych i ubolewa nad tern, że skutkiem

piej przedyskutować po wniesieniu u- 
staw y do Sejmu.

Po przemówieniach pp. Żuławskie 
go (PPS.), Rybarskiego (KI. Nar.), Zie 
lińskiego (BB.) i Hellera (Żyd.) w 
głosowaniu odrzucono wszystkie po­
prawki oraz drugą część rezolucji ko­
m isyjnej (wypowiadającą zasady u- 
stawy ubezpieczeniowej),* a uchwa­
lono jej część pierwszą, wzywającą 
Rząd do przedłożenia Sejmowi swe­
go projektu.

ZAKOŃCZENIE POSIEDZENIA
Pod koniec posiedzenia odczytano 

wnioski. Znajdują się wśród nich 
wnioski o wyrażenie potum nieufnoś­
ci ministrom Prystorowi (zgłoszony

POŁOŻENIE W INDIACH ZAOSTRZA SIĘ
JCDEMONSTRACYJNY MARSZ OANDHIEGO.

300 km. oddalonego Jamptmi. 
Zaprowiantowanie oraz kwatery 
maję być dostarczone przez wio­
ski leżące na szlaku demonstra­
cyjnym. W związku z aresztowa

L O N D Y N . 8 mana. —  IHfc- 
matum przywódcy mchu wszech- 
tndyjskiejjo Gandbiego do wice­
króla Indji oraz odpowiedź wice­
króla zaostrzyły w poważnym .. ___.
stopniu położenie polityczne. Gan niem brata Gandhiego Patda zo 
dhi wydał rozkaz wymarszu k a -! stał w Ahmedabd ogłoszony 
drówki ochotników pod jego d o -; strejk generalny w którym wzię- 
wództwem z Ahmedabadu do o 1 ła udział cała ludność miejscowa

grozi naszą produkcję przemysłową, 
wymaga zrównoważenia kosztów pro 
dukcjj a więc i naszych stawek po­
datkowych z niemiecktemi.

Pos. Karwan (Str. Chł.) oświad­
cza, że równorzędnie trzeba zreformo 
wać dla wsi podatek dochodowy, po­
słowie jednak Utta (Zj. Niem.) i P o­
toczek (Piast) uznają, że i dla wsi re- [łrzc/ PPS.) i Czerwińskiemu (wnio. 
forma podatku przemysłowego mieć i sk' ^ ar* * k3h. D.), które będą pod

I dono "orł rrl. .contonm «o nalKllyCtAtti

OBRADY SENATU NAD BUDŻETEM
DYSKUSJA O ROLNICTWIE I CO NALEŻY PRODUKOWAĆ?

■ 1

będzie pośrednio wielkie znaczenie.
Przemawiali jeszcze pos. Idzikow­

ski (BB.), który zarzuca stronnictwom 
sejmowym, że sprawy tej nadużywa­
ją do celów politycznych i pos. Kuś­
nierz (Ch. D.), który w yraża opinię, 
że skoro reforma musi być tylko czę­
ściowa, w inna objąć najbardziej za­
grożonych i w tym kierunku apeluje 
do p. Ministra Skarbu.

INNE SPRAWY
Następnie przyjęto w 3-ciem czy­

taniu nowelę rządową do noweli sej­
mowej, zmieniającej dekret o ustroju 
sądownictwa rezolucję wzywającą 
Rząd do przeprowadzenia wreszcie 
rozrachunku ze zlikwidowanemu w b.

* uooiewa nao tern. że skutkiem zaborze rw?yiskim kaf ra i. ^ n n e m i  
jego nie otrzymał spodziewanych ulg ^ « kowo '  oszczędnościowemu w 
W l  w yraża jednak nadzieję, że I ^ó rych  złożone byty wkłady glow- 
»tóże w  dągu nadchodzącego okresu nłe s,eroce \  ^ s z c i e  ustawę o uchy- 
W t o w e g o  Rząd znajdzie jednak leniu sprzeciwiających się Konstytu- 
"tóżność wcześniejszego, niż to pro- cji ograniczeń narodowościowych 
taktowana ustawa przepisuje, wpro- w-yz.namowych.
R d z en ia  ulg dla handlu detalicz- U B E ZPIEC ZEN IA  SPOŁECZNE 
>>e£o. 1 Nakoniec obradowano nad wnios-

Pos. Pragier (PPS.) krytykuje o- kiem komisji ochrony pracy o wnios­
ł o  sam ą zasadę podatku, który jest jkach Ch. D„ N. P. R. i P. P : S: w 
^ w n y m  i obecnie zwyrodniałym za sprawie przedłożenia przez Rząd sca- 
V t  któro, z bezpośredniego przeradza 1 ionej ustawy ubezpieczeniowej.
*ię w  pośredni i otwiera możność P. Minister Pracy Prystor oświad- 
Szykanowania drobnych płatników. czył, iż projekt, którego wniesienia 

Pos. Rybarski (KI. Nr.), om ów iw -! domaga się rezolucja komisji, jest 
t*y zasadniczą wadę tej formy opo- już opracowany,.Rząd.jednak nie może 
<latkowania, która w praktyce gnę- zgodzić się na niektóre zawarte w 
bi zawsze słabszych ekonom icznie, rezolucji dyrektywy, mianowicie, aby 
Przypomina, że pojawiał się on w ; wiek starczy rozpoczyna) się od 55

dane pod glosowanie na najbliższem 
posiedzeniu. Na posiedzeniu tem znaj 
dzie się także sprawozdanie komisji 
adm inistracyjnej o nadużyciach wy­
borczych w r. 1928.

Posiedzenie to — o charakterze 
tak wybitnie politycznym — odbę­
dzie się 14 b. m.

Sąd najwyższy
rozpatrzy  skargi w yborcze m niej­

szości narodow ych
D nia io  b. m. na w okandzie 

izby dla spraw  w yborczych Sądu 
N ajw yższego znajdą się 4 skargi,

Na posiedzeniu onegda jazem Se­
nat m iał do załatwienia trzy budże­
ty; Min. Rolnictwa, Min. Reform Rol­
nych i Min. Robót Publicznych, za­
łatwić zdołał jednak tylko pierwszy 
z nich. Ciężkie bowiem położenie rol­
nictwa i poszukiwanie środków zarad 
czych były momentem podsycającym 
dyskusję.

POTRZEBY ROLNICTWA
Sprawozdawca sen. Boguszewski

(BB.) zwrócił uwagę na to, że w 
Polsce produkcja żyta i ziemniaków 
na głowę ludności większa jest niż 

I gdziekolwiek, co przy zacieśniającym 
się zbycie utrudnia sytuację rolnic­
twa. Konieczne jest zwrócenie pro­
dukcji wkierunku produktów rolni­
czych, nadto zaś potrzeba pomocy 
kredytowej, zwłaszcza krótkoterm ino­
wej, przedewszystkiem dla drobnej 
własności, trapionej przez lichwę.4 -l — — i, ,

MOWA B. MINISTRA

Sen. Wańkowicz (BB.) przema­
wia za wzmożeniem konstnneji cu­
kru i zużywaniem spirytusu dla celów 
napędowych, co wzmoże produkcję 
buraków i ziemniaków.

Natomiast sen. Marchlewski 
(Piast) zbija to zdanie, dowodząc, że 
produkcja buraków cukrowych nie 
wytrzymuje konkurencji z trzciną i 
nasz eksport cukru do Anglii służy 
tam  tylko do karmienia wieprzy. Po­
dobnie i wyrób spiritusu przejdzie nie 
bawem z ziemniaków na drogę syn­
tezy chemicznej. Nasza zaś pszenica 
nie nadaje się na eksport. Trzeba 
węc wziąć się na większą skalę do 
produkcji zwierzęcej, dotąd zaniedba­
nej, mimo korzystnych u nas warun­
ków klimatycznych.

W sprawach gospodarczych mów­
ca określa siebie jako optymistę, ale 
zauważa, że optymizm będzie miał 
sukces, gdj' wszyscy będą współdzia­
łali i nie będzie się przeciwstawiało 
jednej części społeczeństwa drugiej. 
Nadto nie można wpajać rzeczy nad-

B minister rolnictwa sen. Nieza- 1 przyrodzonych.. Nie róbcie z siebie
oświadcza, zwracając się do BB. — 
niepartyjników , eunuchów, ludzi bez­
płciowych (wesołość), bo takimi nie

zgłoszone na przebieg w yborów  sej bytowski (BB.) zauważa, że wszyst-
m owych w okręgach nr. 56 K o- kie rządy przedmajowe wywracały
wei, nr. 61 N ow ogródek  o raz skar- się na nieocenianiu rolnictwa i w in- ̂ -----------
gi na w ybory w w ojew ództw ie no- szuje obecnemu ministrowi, że Rząd jesteście i na szczęście lepiej am
w ogródzkiem  do Senatu. W ym ię- I zawrócił z tej drogi. Mówca zaleca ̂ 7 oczu patrzy.
nione wyżej skargi w yborcze zgło- wzmożenie produkcji pszenicy oraz Dalsza dyskusja
szone zostały przez blok m niejszo- lnu, gdyż dzisiaj kilkadziesiąt tonn P rz e w o d n ic z ą c y  W icem arszał-
ści narodow ych. 1 siemienia musimy sprowadzać z Ar-1 Obwić zaproponował zamknięcie dy-

gentyny. skusji, co jednak odrzucono. W dal-
Sen. Roman, prezes BB.: Pano- szym ciągu dyskusji przemawiali se-

wie rolnicy sami są winni temu. natorowie Kuźmyn (KI. UkT.), A. No- 
Sen. Niezabytowski: Ja też do wak (BB.) i Gruszczyński (PPS.), któ

nich mówię, a nie do Pana, który ry zauważa, że rolnictwo zbyt dotąd

Jak  w iadom o w okręgu kowel- 
sl.,.: i now ogródzkim  lista nr. 18 
\ u j  ćłzaw odniczyła z listą B ezpar­
ty jnego  Bloku, k tó ry  o trzym ał tam  
więl szość m andatów .

Dzień p olityczn y
N A R A D Y  W  R Z Ą D Z I E  ‘się do stosunku Prezydenta do Sej-

Onegdaj o godz. 1 w"południe p . 1 mu, której z braku miejsca nie mogliś
Marszalek Piłsudski przybył na Za- my dotąd zreferować) podamy w ju-
htek, gdzie był przyjęty przez P. Pre trzejszym numerze.
zydenta Rzpiitej na półgodzinnej kon Q  B f j D Y N f ( I  C H E Ł M S K I E
ferenc.i, następnie zaś udał s ę posiedzeniu nadzwyczajnej ko-
gtnachu Prezyd urn Rady Ministrów, . . .  . "\  1 J

, ■ , * misji, wyłonionej przez Sejm dla zbagdzie również półgodzinna konferen- .
. „ . . V, ,, n  dama sprawy przeniesienia dyrekcjicie odhyf 7. n Drenuerem Bartlem. u  . . .kolejowej z Raaorma do Chełma

Katastrofa górnicza w
3 Polaków zabitych 

BRUKSELA, 8 marca. — W kata­
strofie, która wydarzyła się wczoraj 
w kopalni węgla w Marcinelle (Za­
głębie Charleroi), zginęło 13 robotni­
ków, wśród których jest trzech Pola­
ków. Pol. Aj. Tel.

nie jest rolnikiem.
Głos: P. Minister urzędujący odpo 

wie byłemu- ministrowi w ten sam 
sposób.

mało wagi poświęcało wzmożeniu 
rynku wewnętrznego, tymczasem zaś 
rolnik musi zrozumieć, że od zarob­
ku robotnika i pracownika zależy

Sen. Niezabytowski: My z p . Mi- zbyt jego produktów.
nistrem  prawdoęyidobnie się zgadza- 
my. Przechodząc do spraw budżeto­
wych, mó\yca wytyka, że robimy in­
westycje z budżetu.

Sen. Kłuszyńska (PPS,): Ale Pan

Sen. Lerapke (BB.): Sluszntó.
Sen. ks. Manugiewicz (BB.) kryty­

kuje, iż spółdzielnie rolnicze brały 
i nadmierne kredyty w Banku Rohtym 
w przekonaniu, że kredyt ten będzie

cję odbył z p. premierem Bartlem. O 
Eodz. 5 i pół p. Bartel byt przyjęty 
hrzez p. Prezydenta Rzpiitej, z któ- 
rym odbył naradę trw ającą godzinę.

Perażka rządu Tardieu
PARYŻ, 8 marca. —  Rząd 

Tardieu poniósł dziś poraź trzeci 
porażkę w Izbie deputowanych, 
która . większością 303 głosów  
przeciwko 248 przyjęła wniosek 
budżetowy socjalistów.

REWIZJA K O N S T Y T U C J I

związanej z tem budowy budynkót 
dyrekcyinych oraz wynikłych przy- 
tem nieporządków, wybrano onegdaj 
przewodniczącym pns. Solańskiego 
(BB.), który dla usprawnienia prac 

S e jm o w a  komisja konstytucyjna komisji zaproponował, aby wniosko­
wa posiedzeniu onegdajszem dyskuto- dawca, pos. Kapeliński, prze­
l a ł a  nad kw estją uprawmień Prezy- dłożył ścide sform ułowane zarzuty, 
' l e n ta  do pewnych aktów rządowych, które spowodowały powołanie komi- 
dokwiywanyeh bez kontrasygnaty s.ii. Pos. Kapeliński zobowiązał się wy 
ł^ządu. Bliższe szczegóły o tej dysku- gotować swój elaborat do wtorku 
Sji G w rteż  i o dyskusji odnoszącej przyszłego tygodnia

MIEOZYMIA5TOWE TRANSPORTY 
SAMOCHODAMI T0W AR0W EM I 

z  W arszawy do Łodzi I odwrotni*.

MEBLI, MASZYN iTOWARÓW

[BRONISŁAW S E U JE U S W
WARSZAWA. W RONIA hb 33.

R e p r e z e n t a c ja  w  Ł o d z i ,  _ ........  .......................

P i o t r k o w s k a  35. teL 208-31, 106-49 względnej protekcji rolnictwa.

Minister byl przecież członkiem tego i darowany. System produkcji rolnej 
Rządu, który to robił. ; trzeba zmienić przechodząc na pro-

Seti. Niezabytowski; Przepraszam, ! dukc.ię paszy, lnu. pszenicy, nadto zaś 
ja biorę odpowiedzialność za to, co zapoczątkować wywóz bydła, a wó- 
Rzą-d robił, ale czy to z dobrej wo- i wczas automatycznie wzmoże się ję­
li, to inna rzecz. Ja sądzę, że Pani go produkcja. Nadmierna opieka Rzą- 
również się dobrze orjentuje jak ja. du nad drobnym rolnikiem poprostu 

Głos: Brawo, Panie Ministrze. go bałamuci. Trzeba, aby rolnictwem 
i Sen. Niezabytowski krytykuje da- zajmowali się prawdziwi rolnicy a nie 
lej nadm ierny ciężar podatków sa- urzędnicy.
morządowych i komunalnych. WŁASNOŚĆ I REFORMA ROLNA

I Sen. Kłuszyńska: To jest opozy- Sen. Szuyski (BB.), om awiając za-
.y jna  mowa. sadnicze warunki programowe do-

Sen. Niezabytowski: Względem brobytu rolnictwa, jako pierwszy z
samorządów — tak. w y m i e n i a  spokojne i hezpieczne

Sen. Kłuszy/źska: Opozycyjna władanie ziermą. Należy kultywować
względem Rządu. radość z posiadania własności, trze-

Sen. Niezabytowski; Nie. f,a u ludzi wyrabiać je j poszanowa-
Sen. Roman: Powinniście być i nie. 

zadowoleni. j ^ a  przeszodzie tem u sto i refor-
Sen. Niezabytowski kończy w yra- m a rolna, 

żeniem nadziei, że Rząd obecnie zu- Sen. Iżycki (W yzw .) i sen. B o- 
pefnie szczerze pńjdz-e po linji bez- guszewski polem izowali z w yw oda­

mi sen. Szuyskiego,
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U ch o d źcy z czerw on ego r»ju
NlEBEZPlEGZEio i WO WSCHODNIE.

Przegląd pra^y
W  państwie sowiecktom wre. 

Kraj pod rządami krwawych sza­
leńców, narażany jest na coraz to 
nowe eksperymenty. Obok ohy­
dnej akcji tępienia wszelkiej reli- 
gji, prowadzona jest w tempie 
przyśpieszonem kolektywizacja 
gospoaarstw rolnycn i ma być 
ukończona na wiosnę b. r. W szel­
kie indywiduame gospodarstwa 
rolne skazane są na bezlitosną 
zagładę. Ziemia uprawna ma stać 
się warsztatem rolnym, „fabryką 
zboża", a chłopi rosyjscy robotni­
kami —  proletarjatem rolnym.

Od rolnika odbierane są wszel­
kie narzędzia i maszyny rolnicze, 
bydło i konie, przechodzące na 
własność kolektywu (Kołchozu). 
Zamożny chłop, ostoja gospodar­
ki rolnej w Rosji, nazywany „ku­
łakiem" jest narażony na wszel­
kiego rodzaju szykany, Niecbcąc 
przeKazywać koni i bydła koł­
chozom chłop niszczy je sam. By­
dlęcą krwią zalana jest dziś wieś 
rosyjska Kułak pozatem okazuje 
opór czynny —  morduje urzędni­
ków sowieckich i agitatorów par- 
tji komunistycznej.

Oczywiście władza sowiecka 
mści się na opozycyjnem wło- 
śuaństwie,.niechoącem przeisto­
czyć się w nędzarzy. Oddziały 
zbrojne G. P. U. działają inten- 
sywn.e. Z każdym dniem, ze zbli­
żaniem się wiosny, zwiększa się 
zamęt weftffftrzny w Rosji, przy­
pominający już prawdziwą chłop­
ską wojnę domową. ,

Szczególnie ostrą jesi sytuacja 
na Ukrainie, gdzie ludność chłop­
ska nigdy nie znała rosyjskiej 
„obszczyny" rolnej i gospoda­
rowała indywidualnie.

Pomimo pewnego złagodze­
nia kursu stalinowskiej polityk1 
rolnej, masy ograbionego do­
szczętnie włościaństwa, prześla­
dowanego przez G. P U , nie ma­
jąc już nric do stracenia runęły 
w  stronę Kaukazu i ku granicom

zachodnim, gdzie starają się prze 
dostać do Polski.’ Wśróu tych 
nieszczęśliwych tłumów panuje 
nędza, głcd i wszelkiego rodzaju 
chcrooy zakazne, m in. nosa­
cizna ^

Władza sowiecka stara się nie 
dopuścić tych tłumów do grani­
cy, używając przeciwko nim wy­
próbowanego środka —  karaoi- 
nów maszynowych. Tysiące gi­
nąc muszą od kul i chorób, ale 
część osiąga jednak ‘ swój cel i 
jjrzekracza naszą granicę. Parę 
tysięcy znalazło się już w giani- 
cach Rzeczypospolitej.

W ładze polskie muszą się z 
tym faktem liczyć i zamierzają 
koncentrować zbiegów sowiec­
kich w specjalnych obozach nad
granicą

Zbiegowie ci, . ktcrym luozKie 
uczucie z naszej strony nie po­
zwała odmówić przytułku, oprócz 
chorób niebezpiecznych niosą z 
sobą również i zarazę moralną, 
gdyż muszą uwijać się wśród 
nich i tajni agenci Kominternu. 
którzy pod płaszczykiem ofiar 
sowietyzmu chcą zainstalować 
się w Polsce.

Nie wiadomo jeszcze jakie wy­
miary ruch ten przybierze, ale ra­
czej *rzeba przygotować się na

rzeczy najgorsze. Udzielanie po­
mocy tym tłumom, uc.ekającyrr 
z sowieckiego raju, przekracza 
wprost siły Polski. Zachodź' ko­
nieczność jwmocy międzynarodo­
wej a więc ze strony Ligi Naro­
dów i Czerwonych Krzyżów róż­
nych państw.

Rząd polski musi jaknajscyb- 
ciej zaalarmować Europę i otrzy­
mać niezbędne śrooki’ pomocy, 
inaczej skutki naporu na nasz 
kordon wschodni mogą być nie­
obliczalne w skutkach.

Niebezpieczeństwo sowieckie 
znowu zagląda nam w oczy.

L. R.

Nierozwiązany zatarg
Przesilenie prezydialne w sejm o­

wej komisji aam inistrać1 jn e j nie zo­
stało , ouegcUj — wbigw ^ zapowie­
dziom — rozwiązane, przewodniczą­
cy buwiem komisji pos. Putek nie 
zwotat jej posiedzenia. W  kotacn le ­
wicy panuje tendencja, aby komisja 
na posiedzenie następne (na którem 
doidzie do glosowania nad w nios­
kiem o votum nieufności dla pcs. Pu- 
tka) zebrała się dopiero wówczas, 
gdy będzie załatwiona spraw a zmie­
nionego klucza partyjnego co do ucze 
stniciwa w konrsjach, skutkiem cze­
go miejsce zajmowane dotąd przez 
członka klubu Frakcji Rewolucyjnej 
przypadłoby k .óremuś innemu klubo­
wi.

Aresztowania Polskóv;
Z listu z pogranicza bolszewickiego

D ó R ów nego na W ołyniu  przed 
paru  dniam i zdołało u jść z pod kul 
bolszew ickich dw óch P olaków  ■ 
kato lików  z pod Żytom ierza i Zwia. 
hla, k tó ry  opow iadają o strasznych  
znęcaniach się katów  m oskiew ­
skich nad ludnością polską i nad 
praw osław nym i U kraińcam i, k tó ­
rzy  w ierzą w Boga. Niema dnia 
żeby kogoś nie zaaresztow ano  i nie 
w yw ieziono w głąb Sybiru. B ol­
szewicy zaaresztow ali i ' wywieźli 
do w ięzienia w K ijow ie n as tęp u ją­
cych księży P o laków : ks. Bienieo- 
kiego z Połonnego , tiacl k tó rym  się 
znęcano w ok ru tny  sposób i k tó ry  
zm arł w w ięzieniu; ks. P ro k o p o w i­
cza z Ł a p u n ia ; ' ks. O polskiego z 
R om anow a; ks. K uszyńskiego ze 
Zw iahła i księży R osenbacha i H u- 
fa ża to  ty lk o , ze głosili w kościele 
słow o Boże, zachęcając do n iesie­
nia pom ocy uciśnionym

Czyi P olska i cała ch rześc ijań ­
ska E uropa , a naw et św iat cały bę­
dą głusi na te jęki gnęb.onych n a­
rodów  przez sa trapów  bolszewic-* 
kich i N iczem , jak  opow iada zbie­
gła i zm arnow ana ludność z piekła 
bolszewickiego, były czasy N erona 
w państw ie rzym ski :rn w obec ro ­
syjskiego te ro ru . T u  jest gnębiony 
nietylko katolik, ale każdy, k toko l­
wiek okazuje, iz w ierzy w Boga 
Z am ykane są kościoły, cerkwie, 
bożnice, a naw et m eczety ta ta rsk ie  
i św iątynie ew angelickie (K A P .).

WŚRÓD SPRZECZNOŚCI 
Stosu-.eh uiiędzy Sejmem - rządem 

je s t problemem, sto ry  nastręcza obec­
nie w Polsce tyle trudności, że wręcz 
trudno je s t się zorjentować, czego kto 
w te j dziedzinie chce. Są ludzie, któ­
rzy w ierzą w rząa, ale za to zupełnie 
nie wierzą w Sejm, są i inni, którzy 
widz? wszystko dobre w Sejmie, a 
rząd obwiniają o wszelkie Dłędy i 
grzechy. Dwa św iaty obce i poróżnio­
ne głęboko.

Skoro się ohuzało idedaw ne, że 
Sejm koniecznie chce usłyszeć zdunie 
rządu o rew izji konstytucji, nasunęło 
to „Gazecie Polskiej“ słuszną uwagę, 
że

, P ra ce  ustaw odaw cze, szcze­
gólnie zaś p raca  nad ustaw ą kon  
sty tucyjną, to  przecież w  p ierw ­
szym  rzędzie zadanie izb u s ta ­
w odaw czych.
Poczem zauważa, że

nagły  a niespodziew any k a ­
prys w iększości kom isji k onsty ­
tucy jnej, dom agającej się, aby 
zaraz, natychm iast, bez zwłoki, 
rząd  precyzow ał sw oje s ta n o ­
w isko i sw ój p ro jek t k o n sty tu ­

cyjny —  zasługiw ałby jedynie na 
w zruszenie ram ion, jako  jeden 
jeszcze p rze jaw  h istarji.
Zapewne — taKl Ale rząd ofckźarf 

panowanie nad odruchami i w ogól­
nej form ie pouczył Sejm o swych de­
zyderatach konstytucyjnych. Czy 
Sejm po trafi to pozytywnie wykorzy­
stać, to już spraw a jego wyczucia 
własnej odpowiedzialne ści dziejowej .

Tyle co do konstytucji. Ale poza nią 
jest aKtualnie jeszcze i inna spraw a: 
wnioski sejmowe o votum nieufności 
dla ministrów P ry sw ra  i Czerwiń­
skiego. ,.Polska Zbrojna“ uważa, że " 

P on iew aż i en d ecja  obiecuje 
p o p rz tć  -—[ w obec solidaryzow a- 

.n ia  się rządu  całego z  m in strem  
—  w niosek P . P . S., m oże on 

.^uzyskać większość . w  >. Sejmie. 
M niej szans m a w r [osek endecji 
i chadecji, za k tó rym  głosow ać 
będą, iak się zdaje oprócz w nio- 

. skodąw ców  jedynie U kraińcy, 
B io ło ru .in i i k o m u n iśc i. chyba że 
centrolew/ odkom ederu je d la  re ­
w anżu  za m in istra  P ry s to ra  swo 
je  rezerw y n a  pom oc praw em u 
skrzydłu.
Mówiąc nawiasem • wniosek lewicy 

przeciw płk Prystorow i jes- typowo 
polityczny: je s t to szturm P. P. S-u 
przeciw swemu antagoniście. Wniosek 
przeciwko min. Czerwińskiemu jest 
walką idei. O tern należy pamiętać,

gdy się waży wartość obu tych wnio 
sków, bo są one zupełnie, różnej w ir 
tości. •

tlNasz Przegląd“ mrmochouerL rzu­
ca uwagę, że a tm oslera polityczni- 
trw a w ciągłem napięciu:

pułkownicy wczoraj gro­
ził.. że idą dnie brzemienne w vrf 
padki.

Ułos w tej chwili m« czynnik 
decydujący, ale niemniej sytoa- 
cja gospodarcza.

SŁOWO O TEA TR ZE 
W „K i‘.rjerze Wo/r?zawskrm,“ czyto 

my cenne uw agi na tem at rui; wy­
chowawcze; te a tru  w życiu społeczeń­
stwa. Któż nie podpisze się pod taką 
np. tezą:

młodzież, kształcąca się W 
szkołach przyzwyczajona czerpać 
wrażenia z książek i zastanawiać 
się nad niemi, może w y n o w  i  
teatru bardzo silne głębokie, nie 
zapomniane wrażenia, wy ciskają- 

1 ce silne piętno na jej duchowym 
rozwoju. Tylko —„aieży ją pro- 
w adzić do ,£rynicy, nie do wodo • 
ciągu. Sztuki z repertuaru bie­
żącego. chwytające na gorącym 
uczynku życie współczesne i je­
go różnorodne -— czasem zupeł­
nie sezonowe zawiłości i konflih 
ty, nawet jeśli me będą dla niej 
wprost gorszące, są zupełn** nie­
odpowiednim pokarmem umysło­
wym.

Słusznie! Ale obecnie je s t modny 
prąd  ku „koniercjaliuicjh '. A  komet 
cjalizacja to handel, któ^y wymaga 
obrotu towarem , dostosowanym dc. 
sezonu. Gdy zaś odczuwa się potrzeb- 
protekcji i opieki nad ku ltu rą , to 
Sejm nie chce dać naw et dwóch mil- 
joiiów n a  fundusz ku ltu ry  narodowej- 

A przyczyna pi-zyezyr.? Leży T 
anarchji umysłowości powojennej, kto 
ra  żyje bez dogmatu W każdej dzie­
dzinie —  bez dogmatu Stąd rodzą się 
.klęski kultury

Rokowania Polski
Z szwedzkim trustem zapałcza­

nym,
RoKowania rządu polskiegt z* 

szwedzkim trustem  zapałczanym W 
sprawie konwersji poprzedniej pożyć- 
ki 6 milj. doi. na nową w wysokt ści 
25 milj. doi. toczą się w dalszym cur" 
tru-

S trona szwedzka skłania się ku poi' 
skim propozycjom, żąda jednak  wzs 
m ian zr to przedłużania Koncesji n® 
dłuższy okres czasu, niż dotychcza­
sowy, kończący się w roku 1945.

JERZY 3A N D R 0W SK I.

c  z  a  r  c  a
CZARNE RO.UANETTO
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— Może być, że rak. I  moż< być, że ona chciała się na 
mnie mścić. I może mściła się... I  może ty  masz słuszność...

— A czy przypadkiem  nie zachodzi jaki związek mię­
dzy tą  kobietą a owym starcem?

— Powiedzmy ściślej: Z ową starczą tw arzą!
— Aha! Dziękuję ci za ułatw ienie! Więc z ową — 

sta re rą , oliwkową tw arzą z haczykowatym, cienkim nosem 
i różowemi oczami?

— Pośrednio — tak. Ale w akcji obie te  osoby nie są 
ze sobą związane nrczem. Słuchaj tyłku dalej, a  v krotce się 
przekonasz.

Więc — zobaczyłem tę Kobietę na podwórzu przy dzie­
ciach. Ciaćkała się z niemi w głupi sposób, robiła do nich 
słodkie m iny a nie widziała, że dzieci są z odkryt imi głowa­
mi i że słońce je  pali. W tedy ja  zwróciłem je j na to uwagę—

—  O! — w padłem  G -ube-nu w połow ie zdania. —?■ A 
jakiem  praw em ?

— U w ażałem  to  za sw ój obow iązek! W tedy  ta  n ie ­
znajom a nagle chlusnęła na m nie s tru g a  w ym yślań —  na 
c a łr  głos!

—  To była ..tam ta” ! —  w ykrzyknąłem
— Jesteś tego pew ien? —  zw rócił się do mnie Grubas. 

— Ja  pew ien nie by łem '
W idząc, że się zanosi na aw an tu rę, um ilkłem  i p ró ­

bow ałem  czytać dalej. Bo przez cały czas nie w staw ałem

z łóżka, wszystke w idziałem  jak im ś drugim  w zrokiem  —  
i ścianę, skrzynię i serw antkę przed sobą i podw órze 
z dziećm i i tą  kobietą  z sobą.

1 znow u usłyszałem  śpiew —  ale tym  razem  nie m ę­
ski lecz kobiecy, wiaściwie mełodeklaimację, aie poskudną, 
w strętną . G łosem jędzow ato  - rozżartvm , zachłystującym  
się żółcią i nienaw iścią, drew nianym , jakby przepitym , 
przypom inającym  głos śpiew aczki podw órzow ej, kobiet? 
ow a zaczęła śpiew ać kuplety —  na mnie, z w ym ienieniem  
m ego im ienia i nazw iska, w ytykając mi w szystkie m oje 
praw dziw e i nic-stniejace grzechy, zm yślając niebywałe 
zbrodnie! . Aż m nie zatkało  ze zdum ienia! S łucham  oszo­
łom iony, osłupiały, a ona drze się na całe podw órze, 
wściekłym w zrokiem  patrzy  w m oje okno, zatacza się jak 
p ijana i w yw rzaskuje sw oie obelgi —  a tu  cisza popołud­
n iow ej drzem ki, w szystko słychar! P rzez  jakiś czas leża­
łem, myśląc, że jędza przecie raz skończy, ale ona nie, 
jakby  rozm yślnie m nie prow okując , szczeka wciąż. O bu­
rzony do najw yższego i doprow adzony  do ostateczności, 
krzyknąłem  na cały g łos:

—  Stul pysk, oaczep się odem nie, bo clę do krym ina­
łu  wsadzę!

A ta  w ów czas jak się nie rzuci na m nie:
—  Co? Ja  się nie odczepię! Ja  się dopiero  przyczepię 

do ciebie,' zobaczysz.
Zdębiałem  ha taką bezczelność, ale ona w padła w 

boczną bram ę podw órza i zniknęła.
—  T eraz ja  ci powiem , —  odezw ał się $anio  —  że to 

z pew nością była halucynacja na tle a lk o h o h czn em ! T o sie 
zdarza i jest bardzo charak terystyczne! O pow iadał mi to  
jeden kolega, k tó ry  taką halucynacje miał trzy  razy. Co 
ciekaw sze jednak  halucynacje te odznaczały się niesłycha­
nie ja sną  kancepcją rzeczyw istości, znakom itą oceną sy­

tuacji i przenikliw ością, przew yższającą n ie-az znacznie 
inteligencję ich m im ow olnego au to ra .

—  B a ' T o  jest kogo? —  roześm iał się G rubas — W ięc 
jednak  —  pom ij?iac w szystko — jeśli tym  au to rem  jesleto 
ja  —  bo jakże m oże być inaczej —  w ynika z tego, ze w da­
nym razie m ogę pom yśleć to, czego w ogóle pom yśleć nie 
jestem  w stan ie? Że z naczynia, w k tó rem  niosę wodę, m o­
gę nalać n iespodziew anie w ina?

—  W i ę c  co ty  pow iesz?
—  G łupstw o pow iem  oczywiście! T o  już na scetK 

w ystąpiły prew ity! O ne mnie Sprow okowały, aby mieć pre­
tekst do nocnego przedstaw ienia

—  Takiego przedstaw ienia?
—  Z araz zobaczycie.

ZA PIĘĆ M INUT T R Z \ NA PIERW SZA!
K iedy ta  jędza uciekła, zasnąłem  i spałem  bez żad­

nych snów  długo Zbudziłem  się w ciem nościach M a c h i ­
nalnie zapaliłem  św iatło i spo jrzałem  na zegarek. Było z® 
pięć m inut trzy  na pierwszą.

—  Spodziew ałem  się tego.
—  T ak! —- odezw ał się niespodziew anie Chiuczyk.
—  N oc była cieśnina, ciepła, pogodna. P rzez  o tw arł 

okna słyszałem  daleki, wesoły szum  podnieconego m iastr 
W ystaw a była już o tw arta . K am ienica spała cicho '  
m ieszkaniu też panow ała cisza zupełna K toś był w  moiu 
pokoju, gdy spałem , poniew aż na szafce nocnei przygoto  
w ano mi w szystko, jak  cc- w ieczór.

Zupełnie w yspany wsadziłem , nos w książkę i czyt® 
łem sobie.

(C. d. n ).
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W i e ś c i  z  k r a j u  £
i  O d własnych korespondentów).

KRONIKA CZĘSTOCHOWSKA
C Z Ę S T O C H O W  A. —  K A T O ­

L IC K IE  M IĘ D Z Y N A R O D O W E  
T O W A R Z Y S T W O  O P IE K I NAD 
D Z IE W C Z Ę T A M I. — R oczne spra 
w ozdan.e z działalności tegoż Tow . 
(daw niejsza nazw? Tow . O chrony  
K obiet) w C zęstochow ie w ykazuje 
następu jące cyfry :

W  M isji D w orcow ej czynnej 
)ez przerw y dzień i noc udzielono 
rom ocy ogółem  13 ,143. W  tem  u- 
izielono noclegów  na dw orcu 
r i 68, in form acyj 3898, różnych po 
nocy 1587, pożyw iono 1767 , skie­
row ano do odpow iednich H ur, ta ­
nich kuchen, szpitali i t. p. 694. 
(o sch ron isk  210 , udzielono pom o­
ry pieniężnej 104 dziew czętom  w 
kwocie 538 zł. P rzyodziano  37, 
odesłano 312  nieletnich do dom ów. 
In terw en jo w an o  w spraw ie m oral­
ności m łodzieży w 628 w ypadkach, 
u ra tow ano  z bezpośredniego nie­
bezpieczeństw a m oralnego 329. D a 
00 służbę 238.

W  tym czasow em  senronien iu  
zatrzym ało się n a  czas dłuższy 42 
dziewcząt, dano im 636 noclegów, 
posiłków 2463.

W  szkole zaw odow ej uczyło s’ę 
w roku spraw ozdaw czym  50 ucze 
nic. P rzygo tow u ją  się one w niei 
do sam odzielnej pracy zaw odow ej 
w zakresie bielizn, arstw a i  robo t 
kościelnych.

S taran iem  Tow  urządzono w 
przcc'ągu osta tn iego  roku  2 razy 
rekolekcje w szpitalu  dla dziew 
czat D elegatki Tow . odw .edzają 
często te w ykolejone nieszczęśliwe 
istoty. O dpow iedniem i w skazów ka­
mi i radam i ułatw ia się im pow ró t 
do norm alnych w arunków  życia i 
pracy.. P ragnącym  ułatw ia się przy 
lęcie do Zakładów  D obrego  P a s te ­
rza. W  r 1929 odw ieź1 ono takich 
dziewcząt 1 1 .

Celem szerszej p ropagandy  ro ­
zesłano do wszysticicn para fij die 
cezji częstochow skiej odezw y do 
m łodych dziew cząt, by osfrzec je 
p rzed  nieszczęściem  m asow ego 
opuszczania sw oich w o se k  i by n:h 
uświadomić o tem  co im da T o ­
warzystwo gdy znajdi. się w ob- 
:em m eście i w śród obcych im 
varunków  ■ 1 I "lifW j

T ow arzystw o liczy 60 członków
naogół cieszy się za irte resow a- 

liem  społeczeństw a chociaż niety- 
,e na ile zasługują jego pierw szo- 
•zędner w artości cele. O toczyć mło 
Je i n iedośw iadczone dziew częta 
wszelką m ożliw ą opiek? zabezpie- 
:zyć je  przed złem, k tó re  czyha na 
lie r,a każdym  niem al kroku  —  

w w abia. je na doDre P olki - oby­
watelki,

<K. A.).

w ir zupełnie 
Wielkiego.

w idow nię T ea tru  
(zk.).

KRONIK A POZNAŃSKA
P O Z N A Ń  — G O Ś C IN N F  W Y ­

STĘ PY  JA N O W S K IE J  - K O P ­
C Z Y Ń S K IE J .  — W ybitna  ta  pol­
ska śpiew aczka, p rim adonna opery 
lipskiej, znana nam  zresztą z daw ­
niejszego stałego pobytu, a następ ­
nie z gościnnycn w ystępów  n? sce­
nie poznańskiej, od tw orzy ła dwie 
part je  ty tu łow e w operach ,.T osc?” 
• „B u te rfly ” Puccin iego  w T eatrze  
W ielkim. Pom im o ogrom nych ró ż­
nic obu tych kreacyj, tak sam o pod 
względem m uzycznym , jak  i d ra ­
m atycznym . arty stka  w yw iązała się 
ze sw ego zadania jaknajlep ie j, do 
czego, poza w rodzonym  talentem  
w ysokiej m iary dopom aga je j duża 
kultura znakom ita im postacja gło­
su i um ieję tność posługiw ania się 
nim. N ależy przytem  zaznaczyć, że 
reszta zespołu pod mistrzow<=ką ba 
tu tą  dyr. W ojciechow skiego przy­
czyniła się orTom m e do artystycz­
nego w ysokiego poziom u obu 
przi dstaw ien  k tó re  zapełniły pra-

P O Z N A Ń . —  P A L M IA R N IA . 
P alm iarn ia  poznańska jest jedną z 
chlub m iejssiego  ogrodnictw a, po­
zosta jącego  pod bezpośrednim  kie­
row nictw em  w ybitnego pom ologa 
dvrektora M arcińca i pod zwi :rzch 
nią w ładzą odnośnego w ydziału 
m agistrackiego, na czele k tórego  
stoi p. radca inż. dr. C ybichow ski 
O becnie w palm iarni tej, grom adzą 
cej najw iększą w Polsce kolekcję 
egzotycznych roślin  wszelkich stref 
klim atycznych, ukończono prace 
około przesadzania palm  z doni­
czek do g ru n tu  i o tw arto  paim iar- 
nię do użytku publicznego. F os.a - 
da ona wysoką w artość, jako po 
moc naukow a, a pozatem  jest ogro 
dem  zimowym, w k tórym  wielką 
przyjem nością je s t spędzanie chwil 
odpoczynku w o toczeniu  :ieka- 
wych i nader estetycznie rozm iesz­
czonych klcm Lów , szpalerów , etc., 
u rozm a.conycb basenam i skw era­
mi, gdzie zna jdu je  się m nóstw o 
pięknych okazów  fauny w odnej, 
nie w yłączając naw et 2 ... k rokody­
lów. (zk).

P O Z N A Ń . —  W YBORY- W  
G N IE Ź N IE . —  R ozpoczął się już 
ożyw iony ruch  w spraw ie przygo­
tow ań do w y b o r ó w  w  okręgu 
gnieźnieńskim , na skutek  skasow a­
nia -wyborów poprzednich w skutek 
czego S posłów  u trac iło  m andaty. 
W śród  nich był jeden Niem iec, 
k tó ry  w yszedł z u rny  tylko na sku­
tek party jnego  rozbicia się ugru 
pow ań polskich. O bow iązkiem  kie­
row ników  obecnej akcji -wyborczej 
bęazie prze to  pozbyć się tych 
zw łaszcza poczvnań party jnych, 
k tó re  zgóry  skazane są na n iepo­
wodzenie w sensie uzyskania m an­
da tu  dla sw ego kandydata i p row a­
dzi się je  tylko w zam iarze przesz­
kodzenia kandydatov,i s tronn ic tw a 
zwalczanego. N a in iebezpoczm ej-
szym  dla w szystkich napraw dę pol­
skich ugrupow ań  jest kandydatu ra  
niem iecka i na tym  punkcie bez­
w zględnym  obow iązkiem  obyw atel­
skim  i patrjo tycznym  nas w szyst­
kich jest skierow anie w ysiłków w 
kierunku  um knięcia tego w łaśnie 
niebezpieczeństw a. (zk).

POZN AŃ ZAKŁAD DLA U PA ­
DŁYCH K O B IET Ma on powstać
niebawem na Dębcu (nrzedmieScie 
Poznania) s  inicjatywy' „Misyj Dwor­
cowych". Zadaniem m ającego powsTać 
insty tu tu  bedzie (taczani? opieką tych 
zwłaszcz. kobiet, które, zaraziwszy 
się chorobami, dostają się do szpitali, 
gdzie najczęściej jeszcze głębszemu 
ulegają zepsuciu przez zetkniecie się 
z innemi tego samego rodzaju cho­
lerni. (zk ;.

POZNAŃ. _  PEO F. DR. EU GE- 
[NJUKZ PIA SEC K I. — Jeden z n a j­
bardziej zasłużonych działaczów na 
polu wychowania fizycznego, z rac; 1 
30-lecis pracy w tym  kierunku, otrzy­
m ał od T-wa „Sokół" dyniom honoro­
wy członka. A kt wręczenia dyplomu 
odbył się w sali posiedzeń „Sokoła", 
pod przewodnictwem prezesa d ra  
Meisnera. Dr. Piasecki należy do 
najdawniejszych i najbardziej zaslu 
żonvch nroJCoOrów uniw ersytetu po­
znańskiego. (zk).

POZNAŃ. —  ZBRODNIA WYRA­
FINOW ANA. — N a szosie pod Po­
znaniem znaleziono zwłoki noworod­
ka, obok którego zn*jdowatsi się legi­
tym acja jednej z mieszkanek przedm. 
W iniary, oraz kilka pomniejszych 
pi zedmiotćw. Właści ielka legitym a 
cji tymczasem, jak  sie okazało, zna j­
duje się w odmiennym stanie, cc oczy­
wiście wyklucza w danej chwili jej 
macierzyństwo, a  więc i dzieciubój 
stwo. W ystępna m atka kradł* legi- 
łvmację i lulko d-obiazgów, aby na-

pozór p n yj dkowegc ictf 
iia miejscu zbrodni i skierować 

tym sposobem podejrzenie na całkiem 
niewinną osobę. N ie przewidział?, czy 
też nie wiedziała tylko o owej... ma­
leńkiej przeszkodzie, która podstęp 
wydała. Folicja jest na tropie zbro- 
dniarki. (zk).

KRONIKA WILEŃSKA
WILNO — PORRAWIaCZE GRa- 

NICY.—Strażnicy litewscy mimo o-' 
ficjalnych przyrzeczeń władz kowieiW 
skich raz po raz dopuszczają się be** 
prawnego . wyrównywania” granicy, 
przez przestawianie wiech granicz­
nych w giąb naszego terytorium  0  
statnio tego rodzaju wypadek miał 
miejice na odcinku -Udany gdzie 
pod osłoną nocy Litwini przenieśli 
wiechy na kilkadziesiąt metrów 
w głąb na znacznej przestrzeni. Sa­
mowolę zauważył oficer K O T dow o­
dzący patrolem w sile 7 żołnierzy, 
który przybył na miejsce i katego-' 
rycznie zażądał zaprzestania tego 
Litwini na razie usiłowali stawiać 
opór tak, że omal nie doszło do utarcz 
ki, lecz po pewnym czasie wycofali 
się zagranicę zapuwiadając interwen­
cję.

WILNO. „KAZIUK ". — Tegoro­
czny „Kaziuk” nie odznaczał się m 
czem specjalnem, chyba tem, że 
zmniejszył sie ba.dzo udział kiosków 
uczniowsko - harcerskich. Zmniejszy­
ła się też ilość straganów z w yroba­
mi skóizancmi jak chom ąta, buty itp. 
oraz co należy przypisać pogodzie, re- 
stauracyj „na poczekaniu” gdzie za 
niewielką zaipiatę można było otrzy­
mać rybkę na oleju usma-zoną lub 
..kakletkę”.

C tny  na wyroby drewniane i ob­
warzanki niewiele różniły się od ze­
szłorocznych. Począjcowo były nie­
co wyższe, a w ostatnim dniu spadły 
niżei poziomi zeszłorocznego

Obwarzanki naogó' biorąc były w 
gorszym gatunku niż w latach ubie­
głych.

W IL N O  —  i-TASCO K O M U ­
N IS T Ó W . —  K om uniści m iejsco­
wi na rozkaz ,.3-iej m iędzynaro­
dów ki kom unistycznej” p o sta n o ­
wili zorganizow ać dem agogiczne 
w ece o raz t. z-w. „pochody g łodu­
jących”

B ezrobotn i i tym  razem  nie 
poszF na łep posłów  - kom unistów  
iecz obrzucili ich gradem  dosad­
nych w yrażeń, dając do zrozum ie­
nia że od nich, żyjących w d o sta t­
ku z krzyw dy lono tn ików  nie spo­
dziew ają się uzyskać lepszej doli.

Jednak w pewnym  m om encie 
poseł Grecki postanow ił w ypróbo­
wać swe w alory  ora to rs kie i siłą 
w targną ł do lokalu M agistratu  
gdzie począł się aw an tu row ać, szyb 
ko jednak  znalazł się ponow nie 
na u.icy, gdyż został jak  niepyszny 
w yrzucony.

Posła K ryńczuka, k tó ry  w tym  
trakcie w darł się na dziedziniec Ma 
g istra tu , spo tka ł los jego tow arzy­
sza,

Spokój przez cały dzień pano ­
wał niepodzielnie, ku strapieniu 
przywódców.

W iadom ości z terenu  W ileńsz- 
czyzny też św iadczą o zupełnym  
spokoju .

Na sezon wiosenny, najnowsze 
fasony i kolory kapeluszy mę­
skich, oraz czapeK sportowych. 
Poleca POCHMARA. Zgodą 3, 
tel. 79-24,

PATEFONY prawdziwe pole­
ca Główny Skład ADAM KLIM­
KIEWICZ' Marszałkowska 154 
Warunki dogodne, cenniki bez­
płatnie.

Z A K Ł A D  KAMIENIARSKI
Wykonywa: roboty marmurowe, 
granitowe z piaskowca 1 repara­
cje takowych. Ceny konkuren­
cyjne. Nowy św iat Nr. 38, 
tel. -14-592.

MEBLE solidne najtaniej. Wy 
bór wielki! Sypialnie, jadalnie, ga. 
binety. Kredensy, stoły, krzesła, 
Otomany, tapczany, kozetki. Bry- 
stolki, okazyjne salony i komple­
ty kiubowe. Gotówką, ratami. Do­
godne warunki. „FLORIDA", 
Chmielna 41 róg Marszałkowskiej

STEF AN KLEWn* W arsza. a,
Chmielna 27, tel. 161-83. Poieca 
konfekcję męską oraz tr/kotaże, 
damskie retormy, pończochy 
i rękawiczki po cenach przystęp­
nych.

Pióra wieczne reparwe spe­
cjalny zakład po cenacn przy­
stępnych S. KULIŃSKI i S. ZA­
JĄC Nowy Świat 33 w podwórzu. 
Tel. 140-29.

Fabryka luster i szlifiernia 
szkła B-CIA BABICZ Warszawa, 
Solec 77, tel. 150-02 Lustra me­
blowe i galanteryjne szkła te­
chniczne oraz wszelkie roboty w 
zakres szklarstwa wchodzące.____

FUTRA! Raty najdogodniej­
sze i najtaniej. Przerabianie i re­
paracja futer, fasony modne, ro­
bota solidna. Kacprzyk, Nowo­
grodzka 27, telefon 249-08

Szkoła kroju przyjmuje zapisy^ 
codziennie przyjezdnym locum na 
miejscu CZESŁAW KUROWSKI 
Magazyn ubiorów męsidcL War­
szawa Wspólna 37. tel. 101-71.

Na raty i za gotówkę! Wyk­
wintne ubiory meskie poleca fir­
ma: CZYŻEWSKI Złota 15.

Kapelusze i czapki męskie 
KAROL STEGNER Trębacka 11.

Pracownia ANystyczno-Rzeź­
biarsko - Kamieniarska. K. R 
KOZIŃSKIEGO ul. Powązkowska 
Nr. 26 (18 i 76) domy własne 
przy budce tramwajów eleidr. 
Warszawa. Telefon 96-52. Kon­
to czeKowe P. K. O. 12282. Pom­
niki z granitu, marmuru i pia­
skowca. Budowa grobów i ro­
boty budowlane.

i
BUTY ZDROWIA

u y b o n y u n  j
SZtWC O RTO PH rsr

A
1 Elektora Ina 19.

Krawiec Męski WŁADYSŁAW 
GODLEWSKi Warszawa Nowo­
grodzka 11 m. 13, tel 406-61. 
Przyjmuje wszelkie obstalunki 
z własnych i powierzonych ma- 
terjałów. Ceny przystępne.

NA RATY. Po 5 zł. tygodnio­
wo' Wyżymaczki amerykańskie, 
platery Norblina i Frageta, serwi­
sy stołowe, szkło i porcelana, na 
czynią aluminiowe. „WYGODA ‘. 
Marszałkowska Nr. 38 m. 20. 
d-ga brama.

Gilzy patentowane z podwój­
ną watką „DANDY" palent Nr. 
714. Polskiej wytwórni „ZNICZ 
Biortisław Szymborski i S-ka, 
Warszawa, Marszałkowska 49, te 
lefon 162-48.

Zakład Krawiecki JAN ŚNIE- 
GUŁA ul. Nowogrodzka 25. Po­
leca wykwintną robotę swoich 
i z powierzonych materjałów. 
Solidnym udziela kredytu.

W ażne dla Pań! Suknie Balo­
we. Wielki wybór, ratami. Fu­
tra najtaniej na 18 mies. spłat i 
Br. UNKIEWICZ ulica Hoża 
Nr. 51 m. 2.

FUTRA wielki wybór najnow- 
szycn modeli parysk.ch. Ceny 
przystępne. Warunki dor^rGe 
M.PLESZOWSKI Chmielna 35. 
tel. 65-51.

1

MEBLE gotowe oraz na zamó­
wienia stołowe, sypialne gabine­
towe, solidnym na raty, wytwórni 
własnej, poleca F. URBANOWSKI 
Wilcza 20 róg Kruczej.

Jedyny Chrzuściiańsk dcm  
pończosz.rczy JULJAN CYBUL­
SKI Warszawa, Nowy Świat 36, 
tel. 148-15. Poleca pończochy, 
skarpetki i reformy w wielkim 
wyborze.

Fabryczne Składy Mebli M. 
KLASURA Warszawa, Żórawia 
Nr. 2 i Chmielna 6. Poleca niebie
gwarantowanej dobroci: stołowe, 
gabinety salony oraz pojedyncze 
sztuk1 szafy, kredensy, bibljoteki, 
biurka stoły, oraz wyroby tap.- 
cerskte i t. p Ceny niskie. Sprze­
daż także na raty.

f f ją ła d lir  N a s i o n  
Ł .  J A I l M l K I E G Ó

Łódi, u l. A n d rz e ta  10, (el. 168-56. Ł ęczyc*  
ul. P o z n a ń s k a  30, te l. 125 p ro w a d z o n e  od 
1870 r o k u ,  p o le c a ją  N A S I O N A  

p ie rw s z e j ja k o ic i :
rolne. traw drzew, warzyi ne, kwia­
tów, oraz narzędzia i p rzy ząd «  
ogrodniczo-pszczełnicze, przytem  
nawozy, p repara ty  1 środki che­
m i c z n o  dla celów ogrodniczych. 

Cenniki na żąoanie bezpłatnie.

Na raty i z? gotówkę. W yk­
wintne okrycia damskie, męskie, 
uczniowskie, dziecięce oraz kon­
fekcje damską oddaie na dogod­
nych warunkach. Solidna robota 
Ć en v  konkurencyjne. L. SZA­
BŁOWSKI, Bracka 6.

BIURO Zborowskiej, Mazo­
wiecka 4. Nauczycielki, francuzki. 
wychowawczynie niemki, szycie 
haftu, pielęgniarki.

PIECE SZRrtJBFRA mieszka­
niowe i kuchenne. Mocna i trwa­
ła konstrukcja stała hermetycz­
ność. a skutkiem lego 50%

| oszczędności opału w porówna­
niu do wszystkich pieców kaflo­
wych. Zbędność coroczmych re­
montów, estetyka gwarancja, ta­
niość. Przeszki 5000 sztuk w uży­
ciu zatwierdzone przez wszystkie

Kraw:ec męski C. BORKOW­
SKI w W arszawie, Marszałkow­
ska 39-a, tel. 235-96. P - ’” imuje | ministerstwa i urzędy. Wytiala- 
obstalunki z własnych rzo-
nych materjałów, po ęcm._., przy­
stępnych. Solidnym udzielamy 
kredytu.

jzek i wyrób cGkowieie polskie 
KAROL SZRAJBER w Warsza­
wie, ulica Grójecka 33, telefon 
Nr 320-33.
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W głównym inspektoracie pracy, 
odbyła ;ię dwustronna konferencja w 
sprawie warunków pracy kociurw- 
strzóv  i kelnerów w restauracjach. Z 
ramienia Stow. wiaśc. restauracji o- 
oecni byli pp. Burżyn i Wróblewski, 
saś z ramienia związku zawoGowegc. 
pracowników przemysłu gastianom i- 
czno - hotelowego pp. Bawarski, r*ur- 
wni, Janicki i Skotnicki.

Delegaci pracowników zażądali za 
rtosowania siódmego dnia wypoczyn 
kowego w tygcxlriiu, faktycznej in ­
spekcji pracy w zakładach restanra 
cyjnydi, wprowadzenia regulaminu u- 
stawowego i książeczek obrachunko­
wych etc.

W wyniku postanowiono, że w nie 
dalekim czasie zwołane będzie spe­
cjalne zebranie dla omówienia sprawy 
zawarcia umowy zbiorowej, kióraby 
wszy tkie te 9prawy rozstrzygnęła o-

raz powołania do ży d a  komisji roz­
jemczej. Pracodawcy przyrzekli nad­
to, że w najbliższym czasie wprowa­
dzony będzie legjlam in pracy i wy­
dane będą prucownjcom książeczki 
obrachunkowe.

WADY WYS10WY usuwa ra­
dykalnie specjalista. Tei. 532-54. 

od godz. 4— 5.

Pierwszy bifc{j n  Stolicy
Wczoraj odbył się pierwszy w 

obecnym sezonie bieg naprzelaj w 
W arszawie, organizowany przez o- 
środki wychowania fizycznego. Zbiór­
ka wszystkich zawodników nastąpiła 
o godz. 8 ,rano  w gmachu ośrodka 
W. F.

NA
ETSSHJ

P rz y jd ę ! Pojski z r n  a ia j
Zarząd T iw arzj^tw a Po'nko - Fin 

skiego w W arszawie zawiadamia, że 
w niedziele dn 9 bu . o godz. 11 r.. 
w kościele nodomimkańsk ,n p-zy ul. 
F re ta  10 odprawił uroczystą Mszę św. 
przt byłe z Finlandd p/zyjaciel i o- 
piekun Polaków ns ernigra.]: kr. dr. 
Adclf Karling. b. proboszcz w Wy 
borgu, a obecnie proboszcz %. T u ra ­
kach.

i Ś L IC Z N E , Z D R O W E  D Z IE C K O

Matka tej dziewczynki przypisuje doskonałe zdrowie rwej 
córeczki Ovom altine'ic którą dziecko .spożywa codziennie.

.D aw niei", p.sze matka, „mała była wątłem nie­
mowlęciem, teraz zaś ies*em dum ną matką Iwietn.e roz­
winiętego dziecka. Chciałabym, aby wszystkie matki 
znały wartość O vom altine'y“ .

O vom akine'a jesl aoslconałem, łatwo: trawnem puiywie- 
..iem, składa,ącem się z ekstraktu słodu, mleka, jaj i kaicao. 
W zmacnia (.rycinie i nerwowo, da;e zdrów i rad oso życia.

Każde dziecko powinno w godzinach posiłków otrzy­
mywać O vom auine 'ę  zamiast kawy, czy herbaty. Frhzanka 
Ovom altine'y daje więcej pożywienia, aniżeli trzy jajka.

znakom ita odżywka.

/
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L- ł - A V R E ,  W A R S Z A W A ,
B I  H A BS] A 16.

i mnmnrTbr-tmfimłtif

r  z .-  ta n  Polskiego IL d> uat środą,
dnia 12 go  b. m.:

STAŁE A U D Y CJE. sygnał czasu 
11.58 i  19.58 na wszystkie stacje w 
»V ars ca wie: 13.10 komunikat meteoro­
logiczny, 15.0o kom. gospodarczy.

W ARSZAW A: lg.O6— lS.10  Muzy­
ka gram . 15430 Odczyt dla m aturzy­
stów Litei-atura Staropolska i bgśde- 
tek, j tk o  szermierz idei jedności pań­
stwowej. 15.14 Komunikat harr. 16'.15 
F iogram  dla dzieci. 1646—17 15 Mu 
zykr gram . 17.15 Odczyt p. t .:  Ita lia  
irredenta. 1745 Y.orucoA, popul. 19 10 
Skrzynka poczt roln. 19 t5 — 1940
Płyty gram 1940 Radjokuonika. 20 15 
Feljeton p. t . : Wielcy Szaleńcy. 20 30 
Koncert z Fuzn. 21.10 K w adrans lii. 
2145  D. c. konc. z Pozn. 22.10 Felje 
ton p. t. Żywy druk. 23.00—24.00 
Muz. tan,

KRAKÓW: 12.05—13.10 Ko, n u rt
gram . „5.00—1540  T r.n sm , z Wti-sz. 
16.15 P rogram  dla dzeci z Waróz. 
12J, 5- - 11.15 Koncert z płyt gramuf. 
17.15—1? 10 Odczyt p. t .:  W ydawnic­
twa wojskowe, wygi p. Brochwicz. 
17.:, 5 'liuii.sm. z W ł . j8..-u Kvy«- 
drans, h an  .  13.10 Tra-.cm. z Warsz. 
!'• 25— 19.bo Odczyt o. t ; Alkohol a 
choroby . rcinne. 20.t* Pelu-b r. z 
W arszawy. 20.30 Koncert z Poznania 
l i  10—iM.iĄi Transu.. - W a’\n .

POZNAŁ • 13.0'—H -,0  Koncert 
gramol'. 16.55—17.15 Pogadanka 
frp.nc. .17.15- —1745 'Aud. d,a duetu. 
1745—2,V.*.; Godzina ’f' ••jpodziniiok.

r 5 -  i.>.10 Świat fe ia A  t. /.'• 10 
15 -w S.lea rerum . .16.25 -1 9 .‘.a Ży­
we jM y i  19.45—20.05 Kronika Tyg. 
2t. 05— 0.30 Książka, o której głos io. 
« Y ; - O  00 Koncert wiecz.2 2 1 5 — 

Muz. tan.
K.\ 1 1 -W ICE: 12 05— 13.00 Koncert 

enąuud ib .i —17-.15 Koricei!;. grain.
' * — : . .5  J . i ' t  r a t u r a  sl. ■- .i po
l,u l 11 -1 * 4 *  Ko.-eert /. V : l-
sż:v,vy. i.‘..>5- 19.10 Kom. WW. Tur. 
/ >, .  Tr.iermezzo mus.
1 9 .,' Gose"'' ■ ni śląska, i '1 \  4S
G s! i ■'. i i ' .'T-j-rice z Glin1':/. J'? f  — 
21 ; Knńfccrt ? Pozn.

'■\ X 0 ■ lz.f-5— 18.10 Mu ;.•-•» u Ia • 
morone-A a. S!100— 1545  T r i - i o .  z 
W an,»‘.i'vv SC 18— 17.00 T.o i • ri. 
1, —j 5.1. t  Koncert z W a" 1 - ’—
1 • < ' ;w nt • ans Akad. 19 „5 -  V1 ‘V 
. ud; - j wi soło. 19.70—i 91.5 i ei*cia 
\ ł .s k ip u . 20.05—20.30 -, Pr.ti.uląii fil- 
mc.W} . 70— 23 .00  TrannW. 7. V,'a!-FZ.

oo Muzyką popal.
T.'Vyi W: 12.05 Koncert grarn. 7 I 5 

Koiur-rt. /. W arsz. 18.Ą5 Ro.: up ito  Ki. 
20.i.i Feljeton z W arsz. 'JO.:, > Ko., 
cci i.z i órnania. 22 .15  Transm . a ” - ur-

7 -'GRANICZNE. h . P  / ypm 
TamiWiiiser, opera W agnera. 2715 
B - >. Madame B atterfly , oporą Sńc- 
ciricCiJ; 20.15 Kypewhagn. Kw-sTt, 
20  K oefam. I.eber in o t ■ J>R. 
słu--'-.ov. 'sko. 21.00 Pary:. Forfutno,-. 
I.Tc- agora.

KONGRES BUDOWLANY
OTWARTO OTGjazE A J.W  STOLICY„

W drdr oneguajazym rozpoczął aię 
trzydi iowy kongres przemysłowców 
budowlanych

Po nabożeństwie w kościele PP. 
Kunomcze&, na pl. Teatralnym , Ucze­
stnicy zjazdu przeszh dc sali Rady 
Miejskiej, gdzie został otw arty kon- 
grer

Kongres przemysłowców budowla 
nych, Który obecnie odbywa s;c pod 
protektoratem Prezydenta kĄiiteL: 
jes. trzecim z rzędn kongresem Śą 
odroazonej Polsce Pierwszy 
zwołany w RfWtniu nasz-tj niepooieg

Frzyja/iry z d zL co m
z piwnicznych izb i brudny cli p dtla- 

szy.
Od dnia dzisiejszego rozpoczynają 

się w Stolicy „dnie Dziecka', które 
trwać będą do 12 b. m Komitet o r­
ganizacyjny tei, godnej ze wszech- 
miar poparcia akcji, organizując „dnie 
dziecka" miał na celu zdoLyck fun­
duszów na pomoc dła dzieci.

Spore szeregi bowiem są nędznych 
niemowląt i głodnych dzieci, których 
rodzice nie mogą wyżywić. Z oby- 
wateKkicli sfer W arszawy powstał 
Konrtet, by przyjść z pomocą bied­
nym dzieciom.

W t; m celu organizowane są róż­
ne poradnie dla niemowląt, dożywia­
nie d J e d  w przedszkolach i uchwa­
lana jest także pomoc pieniężna ro­
dzinom, które pos:adają d“obne dz:eci.

Akcja „dni dzieci" nie będzie po 
legała na Kweście ulicznej, lecz na 
sprzedaży nalepek, jakie ka-żdy SKlep 

i każdy- obywatel powinien kupić.
W ten sposób p rz y jd z ie m y  z do 

mocą m alu czk im  z piwnicznych izb 
i brudny cli p o d d aszy .

W.

Kasa Chorych m. W arszawy
7,amicrza oddać w drodze prze­
targu za pomocą pisemnych ofert 
’ na podstawie porównawczego 
zestawienia cen, konserwację' 
(froterowanie i wiórkowanie) 
podłóg, nmcie okien oraz czysz­
czenie bronzów w czasie od 2C 
marca 1930 r. do 20 marca 1931.

Oferty w należycie zamknię­
tych i zalakowanych kopertach 
nadpf2tm: „Oferta na przetarg 
pod hasłem: „Czystość**, składać 
i < leży v Kancelarji Głównej Ka­
sy Ch- rych, ul. Polna 30, do dnia 
12 marca 1930 r. --- godz. 12.

Szczegółowe warunki dotyczą­
ce dokonywania robót wydaje 
Wydział Gospodarczy, Solec 93, 
w godzinach urzędowych.

Kasa Chorych m. V/arszawy 
zastrzega sobie prawo:

lii wyboru oferenta bez wzglę­
du na wyniki pizetargu,

2) zarządzenia przetargu u s1- 
nego,

3) zażądania od rcflektantów 
złożenia wacijum w w-ysokości 
Zł. 200 .—.

4) unieważnienia przetargu.

!|  sis M i g  d-iuśw?
Podług danych urzęau inspekcyj­

na - budowlanego 1 marca r. b. byto 
w budowie. 1) budynków mieszkaln 
nowycli 678, w przebudowie 33 i nad­
budowie 68, 2) bud nków fabrycz 
nych i przemysłowych: nowych 115. 
w przebudowie 37 nadbudowie ł5. 
3) bud,nków  użyteczności publicznej- 
nowych 47, przebudowie 5 i nadbuao- 
wie 2 oraz 4) budynków gospodar­
skich: nowy-h 179 i w przebudowie 13, 
razem nowych 1.(119 w przebudowie 
88 i nadbudowie 85, łącznie zatem 
1,192 (1 lutego 1,029).

lości, bo w 1917 raku w W arszawie, 
Zjazd obecny zajmować się bę­

dzie w ciągu sw y Ji trzycniowych 
ob/ad najaktuaLijejszem zagadnie­
niem ogólnopaństwowcm j. budow­
nictwem mieszkaniowem.

t i

B r a ł  c ć ż jZ ę j .d .c  Wj P.K.O.
w rr.iesiącu lutym 1933 r.

G nitatu oszćtędncśdo- 
gr mieśiąiit lutym 

■ nió.ii zł. v.22! .393, a więc o 2 mi­
liony zlot;,cli wretej tiiż-iprzyroit w 
1,1-cu styczn'u b. r„  zaś b isko trzy- 
krohtie więcej, niż w analo,- cznjm  
u.iuŃiicu w roku 1929. St:ui kapitału 
złożonego na książeczkach oszczęd­
nościowych wyniósł w dniu 28. II. 
1930 r. zł. 151.U S  M l , 02. łączm,- E 
wkładami, pocirodząccmi z waloryza­
cji zł. 190.188.570,83.

W  ciągu miesiąca lutego b. r. w y. 
dala P. K O. 20.509 nowych książe­
czek oszczędnościowych, co przy u. 
względnieniu książeczek zlikwidowa­
nych w ilości 4.044 szt. — stanowł 
przyrost bezwzględny 16.465 Książe­
czek.

Łączna ilość czynnych książeczek, 
oszczędnościowych P. K. O. w-.yniosia 
w dniu 28. II. 1930 r. — 428.671 oztuk, 
zaś przy uwzględnieniu książeczek po­
chodzących z waloryzacji 469.591 ksią 
żeczck oszczędnościowych.

C F H Y P  K .Ę  
O J J  ^ Z b O S £  
BOLE GARC A

u s im iu u s c m

, «*) -a i«i«łeASiEci itw iw W-oa*̂ yytj,.oy.FnrrA 16.
Sprzed*/*) *p;eki . t f< l łdv  d p ł # c z r « -  (  ■■•mn ■ii— i w B u a i

przyniósł mniej zysków, magistratowi
W edług prowizorycznych zesta- 

w.eti wr>dzialu finansowego m agistra­
tu, tegoroczny karnawał przyniósł 
mniejsze wpływy z podatku pobiera­
nego od widowisk i imprez, niż lata 
ubiegłego. W porówmamu z rokiem 
1928 i 1929, wpływy podali iowe z te­
go źródła zmalały o przeszło 100.000

BIURO INFORMACYJNE
o nądzy w yjątkow ej, spraw dzonej 
przez Siostry Miłojierdzla, poleca 
m iłosierdziu publiczności w arszaw  

sk ic j:
Szeller W ładysław a, Balicka r, 

wdowa, bez pracy, dzieci d robnych  
3 T rębska Regina, O stro ro g a  ah, 
wdowa, bez pracy, dzieci 6. Syk- 
łow ska M ar'a , G rzybow ska 74 , 
wdow a, chora, dzieci drobnych 3. 
U rban M arja, H rubieszow ska 10, 
wdowa, bez pracy dzieci drobnych  
4. Szostak M ałgorzata, K olejow a 
4 1 , mąż opuścił, dzieci drobnych 4.1 
M oczarska S tefanja, K arolkow a 
2^3 chora, maż opuścił, dzieci drob 
nych 4.

C H O R O D Y  P Ł U C
G U U  L I C A  I Ł U G  J e s t  n i e u b ł a g * n n  
i c.ftrocr.nl?, n i -  r o b  ęc ró ż n ic y  d la  i>tci, 
wJefrti i stniip. kosi rz*!lo»iv lu<3/l. — PRZY 
r' W A L C Z . A N I U  C H O R Ó B  P Ł U C N Y C H , 
B K Ó N C H r r U .  G R Y P Y  u p o r c z y w e g o ,  m ę ­
c z ą c e g o  K A S Z L U  I t .  p .  s t o s u j ą  p . p .  l e k a ­

r z e :

SALSAI4 ra O £ 0 L & N
k t ó r y  u ł a t w i a j ą c  w y d z i e l a n i e  a ł ę  p l w o c i n y  
w z m a c n i a  o r g a n i z m  1 s a m o p o c z u c i e  c h o ­
r e g o  o  a z  p o w i ę k s z a  w a g ę  c J a f i  i  u s u w a  

k a s z e l .  U ż y w a  s i ę  z a  p o r a d ą  l e k a r r a .

S p r z e d a j ą  a p t e k i .

Zaproszenie do przedpłaty
O. Prokop: ZYWOTY ŚWIĘTYCH
Nowe wydanie ffcgo znanego w ca­
łej Polsce dzieła dla uprzystęp­
nienia go wszystkim ukażr się 
w cłtigii r. 1930-go w 12 zeszyt jc l.

miesięcznych.
Cena za całość 15 złofycn, w 
oprawie płóciennej ze zlo.tcmi wy­
ciskam i 22 dote. Kio „ Ż y w o t y  
Ś w i ę t y c h "  o. Prokooa zamć mi 
przed 50-> m stycznia ten płaci 

tylko 12 złotych, 
za całe azieło Dez sprawy

Na życzenie należność może być 
rozłożona na dwie.raty: 6 złotych
do 30-go czerwca 195 ,-go roku. 
Zi.Scszcr.ia i pieniądze przyfmuje:

I'stc:tóki2 TowjrzTstwo Wydawnicze 
łC R O N IK A  P C D Z I N N A

Warszawa, Podwale 4.

Konto Katolickiego Towarzystwa 
Wydaw n:c7eiSo v P.R.O. Nr. 10 703 
Przesyłka pieniędzy przez P K.O. 

je s t najdogodniejsza.

f f ó M Y  M  wy*°hoS4 j  lub aa jpgo tnieiaajr. (układ 5-ezpaltowy „Nadesłaue" przed tekstem — 60 gr.; „W tekście*— 80 jrr.; zr iekrtem  — 50 gr. „Komunllmi
L L I l  I  U U t L U d  (wzmianki) ‘2.00 zł.: „Nekrologja" ~  d( 100 mm. 15 gr.; od 100 d > 200 mm. 30 gr„ ponad 20 i ,nm. 60 gr.; „Drobne" za wyraz 20 gi.; dla poszukującyct
pracy — za w ynz 10 gr. Uwaga: ogłoszenia fantazyjne (skośnej i tabelaryczne (bilansej o 23 proc. drożej. Za te-minowy druk ogłoszeń Admir? itr^cja nie odpowiada Ogłoszenia przyjmuj* 

ty0ro za g itówkę i od cen powyższych żadnych ustępstw nie u'3z!elo się. Wydział ogłoszeń: Warszawa, Szpitalna 12, tel 90 - 67,
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